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Telegramy.
(Od korespondentów własnych i Ag. Peiersb.)

Nowe prezydyum Koła Polskiego.
Wiedeń (Wł.) Prezesam Koła Polskiego 

większością 45 głosów przeciwko 33  został o- 
brany b. minister skarbu Biliński. Narodowi 
demokraci wyrazili Bilińskiemu VO tum  nieufno­
ści wskutek stanowiska jego wobec kanałów 
galicyjskich. Biliński wybór przyjął.

Wiedeń (Wl.) Wiceprezesami Kola Pol­
skiego obrani zostali Abrahamowicz, Leo, Sta- 
piński i Buzek. Do komisyi parlamentarnej K o ­
ła weszli posłowie: Jaworski, Korytowski, hr. 
Skarbek, German, Długosz i Średniawski.

W edeń (Wł.) Piezesem frakcyi konserwa­
tywnej Kola Polskiego obrano Korytowskiego, 
na zastępcę zaś —  Abrah amowicza; prezesem 
frakcyi demokratycznej obrano Germana, na 
zastępców— Lea i Lisiewicza; prezesem frakcyi 
narodowo-demokratycznej obrano Głąbińskiego, 
na zastępców— Ptasia i Buzka.

Wiedeń (AP.) Nowoobrany prezes Koła 
Polskiego, były minister skarbu Biliński, w 
mowie inauguracyjnej oznajmił, iż Koło powra­
ca do starych tradycyi stopniowej, zasadniczej 
polityki dynastycznej oraz przyjaznego stosun­
ku do niemców, wymaganego nietylko wobec 
położenia historycznego niemców w Austryi, 
lecz i wobec całej polityki zewnętrznej oraz 
interesów polskich w Prusiech. W edług słów 
Bilińskiego— bez niemców większość rządowa 
jest niemożliwa; czesi zaś przyłączą się do 
większości tylko w razie kompromisu z innemi 
partyami.

Uczczenie zasług.
LWÓW (Wł.) Szereg osobistości ze świata 

literackiego składał życzenia uczonemu polskie­
mu Antoniemu Małeckiemu, który ukończył 9 1 
rok życia.

Jubileusz.
Cieszyn (Wł.) Z  okazyi 25-letniej roczni­

cy istnienia Polskiej Macierzy Szkolnej na 
Śląsku odbyło się zebranie jubileuszowe, w 
którem wzięło udział 150  osób.

Z lotnictwa
Warszawa (Wł.). Wczoraj rano podczas 

egzaminów uczniów szkoły lotniczej „A w jata" 
19-letni lotnik Balandin spadł z aeroplanem 
z wysokości trzydziestu metrów i odniósł 
wstrząśnienie mózgu.

Odesa (AP.) Utoczkin dokonał na „Far- 
manie" pomyślnego wzlotu nad morzem.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (AP). Biskup katolicki,

namawiający malissorów do uległości wobec 
Turcyi, zawiadomił telegraficznie p ortę, iż po­
wraca do Skutari, nie osiągnąwszy celu. Ko- 
misya, rozważająca opinie, wyrażone przez pa- 
iryarchę powszechnego i egzarchę bułgarskie­
go, wyraziła gotowość przyjęcia większości po­
stawionych przez nich żądań. ,

Monastyr (AP). Na stacyi kolejowej Kri- 
wołak, sałonicko - monastyrskiej kolei żelaznej, 
na szynach przed nadejściem pociągu nocnego 
wybuchły dwie bomby. W ypadków nie było. 
Przypuszczają, iż miał tu miejsce zamach po­
wstańców bułgarskich.

Cetynia (A l’). Korespondent petersburskiej 
agoncyi telegraficznej odwiedził miejscowość 
górzystą na granicy tureckiej Albanii. W  gra­
nicach Czarnogóry pograniczne poła są ńieu- 
prawne i opuszczone, ponieważ ludność męska 
przez wiosnę i lato strzegła granicy. W  tu­
reckiej Albanii pola również leżą odłogiem, do­
my spalone; ocalały i świecą biaiemi ścianami 
kościoły. Powstańcy albańscy podzielili się na 
drobne oddziały, mieszkają przeważnie w gro­
tach i ustawicznie niepokoją turków strzelani­
ną. Turcy miejscami znajdują się w odległości 
dwóch— trzech kilometrów od granicy czarno­
górskiej. Powstańcy zostali wyparci w stronę 
Czarnogóry. Panujące nad rzeką Cewną wzgó­
rza zostały opanowane przez turków. Na wy­
sokich pozycyach rozstawione zostały armaty i 
kartaczownice. We dnie strzały milkną. Po 
nocach albańczycy po 6 — 7 łudzi podkradają 
się do pozycyi tureckich i strzelają do zmienia­
jących się posterunków tureckich, udających się 
po wodę. Małe oddziałki powstańców co noc 
przedostają się przez linię turecką do plemion 
skreli i szali, odciętych przez wojska tureckie 
od granicy czarnogórskiej. W ojska czarnogór­
skie, skoncentrowane dla pełnienia służby straż­
niczej na granicy, stopniowo zostają wycofy­
wane, chociaż granica jest silnie strzeżona w 
tych miejscach, gdzie pomiędzy turkami a woj­
skami czarnogórskiemi niema albańczyków.

Budapeszt (AP). Izba deputowanych. 
Członek partyi niezawisłości Emeryk Iwanka 
zainterpelował Khuena Hedervary’ego w spra­
wie dyplomatycznych i wojennych kroków, któ­
re monarchia ma zamiar poczynić w celu o- 
brony swych interesów w Albanii. Następnie 
mówca zapyta1, czy rząd ina zamiar wysłać do 
portów albańskich statki wojenne i poczynić 
przygotowania w celu zajęcia sandżaku Nowo- 
bazarskiego, w razie, jeżeli rozruchy trwać bę­
dą nadał.

Berlin (AP). „N.-D. Allg. Z tg ." konstatu­
je, iż widoki na zaprowadzenie porządku w 
Albanii znów się pogorszyły, ponieważ albań­
czycy stawiają żądania, które są trudne do u 
rzeczy wistnienia.

Sprawy marokańskie.
Sań-Sebastyan (AP). Król odbył dwugo­

dzinną naradę z min’Strem-prezy<fentem, mini 
strem spraw zagranicznych i ambasadorem hi­
szpańskim w Paryżu. Królowi złożono raport 
o sytuacyi międzynarodowej. Minister spraw 
zagranicznych skonstatował ogólne uspoko 
jenie.

Elkasar (AP). Dnia i-go  lipca hiszpanie 
zatrzymali konwojowany przez oddział wojska 
obóz Mąchzena, który posuwał się do 1 ange- 
ru. Hiszpanie chcieli odebrać broń konwojują­

cym obóz żołnierzom. Ci ostatni odmówili w y­
dania broni. Obóz zmuszony został do powro­
tu do koszai w Buznaćh.

Berlin (AP). „N.-D. Allg. Z tg ." wyraża
zadowolenie z powodu oznajmienia w kwestyi 
marokańskiej francuskiego ministra spraw za. 
granicznych i wypowiada nadzieję, iż osiągnię­
te zostanie szczere przyjacielskie porozumienie.

Madryt (Wł.) Canalejas przeczy wiado­
mości o wylądowaniu niemców na wybrzeżu 
Sachary w pobliżu przylądka Juby.

Madryt (Wł.) Otrzymano tutaj wiadomość 
telegraficzną, iż do Elkasaru przybył pułkownik 
Prestamero wraz z kilku oficerami hiszpańskimi. 
Niebawem w Elkasar będzie instalowana stacya 
radioi.elegraficzna.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
BiałogrÓd (AP). Z  powodu wiadomego 

zajścia na bankiecie odbyła się narada, na 
którą zostali zaproszeni wszyscy uczestnicy 
zjazdu rosyanie oraz ze strony serbskiej nie­
którzy ministrowie i przedstawiciele wszystkich 
sfer społecznych. Narada miała nader serde­
czny charakter. W ygłoszone zostały toasty: 
przez Kułakowskiego na cześć króla, przez p. 
o. prezesa rady ministrów Tryppowicza —  n» 
cześć Najjaśniejszego Pana, przez Baszmako- 
wa— na cześć następcy tronu serbskiego oraz 
przez Darszkowicza— na cześć Następcy Tronu 
rosyjskiego. W ykonane zostały hymny serbski 
i rosyjski. Uczestnicy narady zapewniali o mi­
łości braterskiej i uczuciach, wiążących oba 
pokrewne narody wiekowymi nierozerwalnymi 
węzłami, łączącymi je w jedną całość, Serbo­
wie szczerze przepraszali za mimowolne niepo­
rozumienie, wynikłe wskutek nieznajomości ję ­
zyka polskiego, prosili o rzuceń e zasłony nie­
pamięci na całe zajście i nie wyrobienie sądu 
o serbach pod tern wrażeniem.

BiałogrÓd (AP.) Baszmakow został przed­
stawiony następcy tronu serbskiego i obdarzo­
ny przezeń portretem z przyjaznym napisem 
oraz otrzymał zaproszenie do wyjazdu z króle­
wiczem na dwa dni w charakterze gościa.

' Z Persyi.
Teheran (AP). Sepechdar ostatecznie po­

stanowił zrzec się władzy. Regent prowadzi z 
medżylisem rokowania o utworzenie nowego 
gabinetu. Na ten raz medżylis wskaże wszyst­
kich ministrów.

Traktat japońsko-niemiecki.
Berlin (AP.) W  dniu 2 lipca w Tokio 

podpisany został japońsko-niemiecki traktat 
handlowy, zyskujący moc obowiązującą od dnia 
dzisiejszego.

Mianowanie.
Londyn (AP). Lord Kitchener mianowany 

został angielskim agentem dyplomatycznym w 
Egipcie.

Wybory do ziemstw.
Olgopol (Wł.) Na zjazdach wyborczych 

polskim i rosyjskim d. 2 i 3-go b. m. wybra­
no z gmin 12  włościan. Drobni Właściciele po- 
lacy i rosyanie wcale na wybory nie przybyli.

Mienszykow o Tołstoju.
Petersburg (Wł.) Analizując szczegółowo 

twórczość hr. Tołstoja, Mienszykow z oburze­
niem konstatuje, że o genialnej twórczości 
wielkiego pisarza nic się obecnie nie pisze. 
Krewni Tołstoja —  konkluduje Mienszykow —  
wszczęli spór o spadek, pizyjaciele zaś, któ­
rych żywił talent pisarza, wszczęli dokoła jego 
imienia hałas i, banalizujac wielką naukę, u- 
rządzają wystawy dziel zmarłego myśliciela. 
„Ponury cień, rzucany przez postać Tołstoja 
przy zachodzie jego słońca, chce stać się dłuż­
szym od samej postaci"—  kończy Mienszykow.

Opinia ep. Antoniusza.
Petorsburg (Wł.). Episkop wołyński A n­

toniusz podczas rozmowy prywatnej wypowie­
dział zdanie, że wychowanie przyszłych paste­
rzy należałoby powierzyć pieczy zakonników, 
którzy sę najlepszymi pasterzami duchownymi.

Żądanie „Rus- Znam."
Petersburg (Wl.). „Rus. Znam." żąda po­

ciągnięcia do odpowiedzialności sądowej agen­
tów partyi k.-d., którzy —  zdaniem gazety —  
przywłaszczyli sobie pieniądze, zebrane w dniu 

białego kwiatka". „Udzielenie Towarzystwu 
walki z gruźlicą Najwyższej zapomogi zobowią­
zuje do nieprzyjmowanfa kadetów do liczby 
członków"— kończy „Znam ia".

„Rossija" a Finlandya.
Petersburg (Wl.). Nazywając Finlandyę 

prowincyą rosyjską, „R ossija" w yraża swe o- 
burzenie z powodu powziętej przez sejm fin­
landzki opinii, te narzucanie Finlandyi praw w 
drodze prawodawstwa ogólnopaństwowego jest 
bezprawiem. „R ossija" obawia się, że w ten 
sposób R osya stanie się w przyszłości prowin­
cyą finlandzką.

Różne
Lubiana (AP.) Na przedmieściu Szyszka 

wynikło-starcie pomiędzy Słoweńcami i niem- 
cami. Kilka osób aresztowano.

T y flis  (AP.) W  powiecie borczalińskiir. 
podczas ścigania rozbójnika został ciężko ra­
niony strażnik.

TyfllS (AP.) Dnia 15  lipca w Piatigorsku 
zostaje otwarta filia banku państwowego.

TyfllS (AP). Sąd wojenno-okręgowy sku 
zal na zesłanie .do ciężkich robót na lat 15  
poddanego austryackiego Mirskiego, oskarżone­
go o ukrywanie uczestników napadu w d. 13  
czerwca 1907 roku w Ty flisie, podczas którego 
zrabowano 250,000 pieniędzy rządowych, oraz 
7. 2-ej części art. 102 kod. kar.

Baku (AP). Zaregestrowano drugi wypa­
dek zasłabnięcia na cholerę. W Nowo/osyjsku 
zachorowała 1 osoba.

Baku (AP). W  niektórych wsiach pftw ia 
tu signachskiego panuje wśród bydła epidemia 
dżumy.

New-York (AP.) Podczas ostatnich starć 
w Puebla zabito '¥35 ludzi. Strajkujący robo­
tnicy fabryki tkackiej grabili domy, należące do 
osób prywatnych.

Krasnojarsk (AP.) Pomiędzy Kh.czyńskiem 
i Rybalką na trakcie aczyńsko-minusińskim do 
konano napadu na jfSćżtę. Zoztał ciężko ra ­
niony woźnica oraz zabito konia. Pocztylioni 
odstrzeliwali się. Poczta uratowana.

R ew el (AP.) Na morzu szaleje burza. 
Petersburg (AP.) Na Newie związek to­

warzystw wioślarskich urządził wszechrosyjskie 
wyścigi wioślarskie. B rały  udział łodzie z Pe­
tersburga, Moskwy, Kijowa, R yg i oraz innych 
miast. Z a  najlepszego w Rosyi wioślarza uzna­
ny został mieszkaniec Petersburga Kuzik, który 
przepłynął dwie wiorsty w ciągu 6 munut 58 
sekund.

Wiedeń (AP.) Gazety donoszą, iż. były 
szach perski Mohorąet-Ali wraz z dwoma żo­
nami, synem 1 córką od dnia 19  marca mie­
szkał w Baden-Baden pod nazwiskiem Chali- 
la. Obecnie szach znajduje się w Marienbadzie.

Nasze ziemstwa.

Zebrania przedwyborcze.
Rozpoczynające się w tygodniu bieżącym 

w yb ory  do ziem stwa w niosły  pewne ożyw ienie 
do sfer zainteresoV anych. W dniu w czoraj­
szym w K ijow ie i jego  okolicach odbyły się 
3 zebrania pized wyborcze. Zebran ia  dość nie­
liczne. Ogół wyDOrców zupełnie praw ie się nie 
oryentuje w sytuacyi, w łościanie narzekają na 
odryw anie ich od robót polnych.

Zebranie w Światoszynie.
Jedno z tych zebrań odbyło się w Św ia­

toszynie. Brali w niem udział właściciele cen­
zusów składanych, przeważnie mieszkańcy miej­
scy, posiadający tu swe letniska. T a  katego- 
rya wyboieów, bardzo liczna w pow. kijowskim, 
budzi największe obawy u ziemian, którzy przy­
puszczają, te ich przeciwnicy wystąpią dosko­
nale zorganizowanymi, z góry przewidują moż­
ność opanowania ziemstwa w pow. kijowskim 
przez żywioły miejskie. Jednakże wczorajsze 
zebranie bynajmniej nie wykazało takiej orga- 
nizacyi, ani zbytniego zainteresowania się w y­
borami.

Zebranie odbyło się na werandzie restau- 
racyi światoszyńskiej. Jtdnocześnie z zebraniem 
w parku odbywała uię zabawa dziecinna, i na­
strój ogólny bynajmniej nie odpowiadał powa­
dze zebrąpia. W  końcu wśród zebranych roz­
legły się protesty i żądania, aby muzyka choć 
na pewien czas pi zestala grać, aby można byio 
przyjść do głosu.

Przewodniczy* p Budnyj. Z  1 10  zapro­
szonych wyborców stawiło się 46, wśród nich 
wiele osób, znanych z działalności miejskiej —  
poseł do Dumy Państwowej d-r Procenko, 
p. Śnieżko, Treskin i inni.

Przewodniczący zaznajomił obecnych z ogól­
nym stanem rzeczy. Można przypuszczać, iż na 
zjazdy wyborcze ze 1 1 0  wyborców stawi'się 80, 
posiadających około 50 cenzusów składanych. 
Wobec tego należy wybrać tylu kandydatów na 
pełnomocników, I komitet wyborczy przygoto­
wał listę, składaiącą się z 53 kandydatów, któ­
rą podaje do zatwierdzenia zebrania.

Pytanie jednego z wyborców, z czyjego 
upoważnienia działał komitet, pozostaje bez od­
powiedzi, wówczas jeden z wyborców, d-r R a­
koczy proponuje natychmiast dokonać na nowo 
wyborów. Kilku z obecnych protestuje prze­
ciw temu z obawy, iż zebranie zaciągnie się 
zbyt długo.

Rudny miejski, prof. Tr o firnów: Spraw y 
wyborów pełnomocników nie można lekceważyć 
sobie. L ista została utworzona przez komitet, 
który powstał bez udziału wielu z tu obecnych 
i który składa się z osób obcych dla Świato- 
szyna, nie zaintei esowanyck w jego uporząd­
kowaniu, a takich właśnie należy wybrać na 
pełnomocników, w nadziei, iż niektórzy z nich 
będą wybrani na radnych. M ówca proponuje 
niezwłocznie przejrzeć lu ty  wyborcze i wskazać 
na osoby, których udział w ziemstwie jest po­
żądany.

Powstaje wóWcźas pytanie, ilu wybrać. 
W yborca p. A  Lubinskij . proponuje jaknajwię- 
cej, aby na zjeżdzie bąlotować tych tylko, któ­
rzy będą obecni. Zmniejszać liczby nie warto, 
a’ bowiem wyborcy z innych miejscowości i bez 
tego będa. starać się zarzucać swych rywalów 
czarnemi gałkami i zredukować ich do mini­
mum. Ktoś z obecnych zaproponował wybrać 
wszystkich, aby nikogo nie obrazić. Wniosek 
ten pominięto milczeniem i przys.ąpiono do 
obliczania giosow, podanych na każdego kan­
dydata. Czynności tej podiął się sam p. Pro­
cenko. Wybrsłno przeszło 50 osób.

W  końcu zebrania upoważniono kilku w y­
borców do pertraktowania z wyborcami innych 
miejscowości co do ilości miejsc radnych dla 
Światoszyna.

Zebranie ba Dcmijówce.
Jednocześnie w lokalu herbaciarni demi- 

jowieckiej odbyło się pod przewodnictwem sę­
dziego pokoju, p. Łobko-Łobanowskiego, zebra­
nie wyborców demijowieckich. Z  zaproszonych 
176 właścicieli cenzusów składanych stawiło się 
zaledwie 60. Obrady polegały właściwie na 
tłómaczeniu obecnym techniki wyborczej i za­
chęcaniu ich do agitacyi wśród swych sąsiadów 
i znajomych, aby stawili się oni na wyborach 
jaknajliczniej. Przewodniczący zwrócił uwagę 
obecnych na to, iz należy wykorzystać jaknaj- 
szerzej prawo kobiet wydawania pełnomocnictw, 
zaznajomił mh z procedurą wydawania tako­
wych, wreszcie zakomunikował, iż wszyscy, dla 
których ponoszenie kosztów opłaty stemplowej 
111 pełnomocnictwach w kw. 1 rb. 25 kop. jest 
uciążliweui, rtfóga się zgłaszać do komitetu wy 
borczego po zwrot kosztów.

Drugi organizator zebrania, p .  Kewlicz 
wskazał na. zasadniczą różnicę ziemstw teraź­
niejszych i ndwych, tlómacząc ją w sposób 
dość przystępny; dotychczas wszystkim kazano

opłacać podatki i rozporządzano się nimi do- 
woli, obecnie wszystkim zainteresowanym przy­
sługuje prawo przez przedstawicieli swych 
i określania i rozporządzania się podatkami. 
Należy więc wybrać takie osoby, które najle­
piej potrafią spełnić to zadanie. Następnie 
mówca komunikuje, iż wyborcy z Światoszyna 
zwrócili się do demijowieckich z propozycyą 
zawarcia bloku i obietnicą popierania kandyda­
tów demijowieckich. W  końcu p. Kewlicz za­
prasza obecnych do jaknajliczniejszego udziału 
w wyborach, aby nie dopuścić przewagi innych 
okolic, i proponuje ułożeniejJJJisty kandydatów 
na pełnomocników polecić komitetowi wybor­
czemu. Przewodniczący zebrania oświadcza, iż 
wniosek ten jest możliwy do przyjęcia, ale ze 
brani powinni zobowiązać się do popierania 
całej listy, opracowanej przez komitet.

Ktoś z obecnych proponuje, aby wybrać 
odrazu całą listę i upoważnić wybranych do 
występowania na wszystkich zjazdach i zebra 
niach, aby uniknąć w ten sposób mitręg' ogól­
nej. Przewodniczący zebrania tłómaczy mu, iż 
jest to niemotliwem, ponieważ od ilości zebra­
nych będzie zależała ilość pełnomocników, 
a miejscowy naczelnik poczty dla zachęty sta­
wia wniosek —  zwrócić się do zarządu T-w a 
tramwajowego z prośbą o przysłanie w dniu 
wyborów —  7 lipca, 2 elektrowozów, które 
bezpłatnie przewiozą wszystkich wyborców de­
mijowieckich do sali wyborczej na Łukjanówce.

Zebranie przystąpiło do rozpatrzenia listy 
wyborców. Okazuje się, iż bardzo wielu ozna­
czonych w niej zmarło, inni wyjechali i t. d. 
Przewodniczący tłómaczy, iż ogólnie wiadomo, 
że listy są ułożone fatalnie i do przyszłego 
ziemstwa należeć będzie, aby taki stan rzeczy 
nie powtarzał się.

Zebranie upoważniło komitet wyborczy do 
opracowania listy kandydatów, porozumienia 
się z wyborcami ze Światoszyna, i uchwaliło 
popierać listę blokową. Przed wyborami uchwa­
lono urządzić jeszcze jedno zebranie przedwy­
borcze, w d. 6 lipca.

Zebranie wyborców pow- kijowskiego
W  sali domu szlacheckiego, pod przewo­

dnictwem marszałka szlachty pow. kijowskiego, 
p. D. Dawydowa, odbyło się zebranie wybor­
ców pelnocenzusowych oraz właścicieli cenzu­
sów składanych pow. kijowskiego. Stawiło się 
68 osób, w tej liczbie 37 włościan —  właści­
cieli cenzusów składanych, wśród nich kilka 
wlościanek.

Zagajając zebranie, p. Dawydow zrobi) 
zastrzeżenie, iż występuje na niem jako osoba 
prywatna, wyborca pełnocenzusowy, a nie 
z urzędu. Następnie mówca zaznajomił zebra­
nych z ogólnym stanem rzeczy.

Na zebranie zostali zaproszeni wszyscy 
wyborcy pelnocenzusowi oraz więksi właściciele 
z dwu innych kategoryl —  1/3 i 7 io cenzusu 
dla naradzenia się co do taktyki wyborczej 
i warunków bloku z przedstawicielami własno­
ści szacunkowej. Bloki te muszą być zawarte, 
albowiem płatnicy poaatku szacunkowego mogą 
rozporządzać 273 głosami, wówczas, kiedy zie­
mianie w najlepszym razie mogą liczyć na 148 
głosów. Tym  sposobem właścicieli nierucho­
mości mogą mieć przewagę nad ziemianami, co 
jest niesłusznem z tego względu, iż, gdy zie­
mianie opłacają rocznie przeszło 200 iys. rb. 
podatków ziemskich, pierwsi płacą tylko 49, 
a bezwątpienia będą dążyli do zapewnienia so­
bie tej przewagi w przyszłem ziemstwie. Dla­
tego też należy z jednej strony stawić się jak­
najliczniej na zjazdy wyborcze i przeprowadzić 
najszerszą agitacyę w tym kierunku, z drugiej 
strony— wejść w układy z przeciwnikami, aby 
zapewnić sobie większość, konieczną dla zie­
mian z tego względu, iż wszystko, to robi 
ziemstwo — drogi, szpitale, szkoły- ma wartość 
i jest potrzebne dla ziemian, a nie dla miesz­
kańców miast.

Gen. Czekmarew rozpoczyna swą prze­
mowę od krytyki ordynacyi wyborczej, która 
jest ułożona tak wadliwie, te nie może ochro­
nić interesów ziemiańskich. Ale stało się, nie 
czas jut na krytykę, lecz trzeba się brać do 
roboty. Powinna ona jednak, zdaniem gen. 
Czekmarewa, ograniczać się tylko do agitacyi 
przedwyborczej dla ściągnięcia do urn najwięk­
szej ilości wyborców. Wszelkie wybory kan­
dydatów na radnych mówca uwą£* za przed­
wczesne i radzi wstrzymać się z nimi do wy­
borów, a w przeddzień terminu urządzi1 jeszcze 
jedno zebranie.

Zdanie gen. Czekmarewa "poparł i pan 
Gwozdik, natomiast zaoponował im p. Kich. 
Sytuacya obecna jest tern niepomyślniejsza, iż 
wyborcy z kategoryi miejskiej, zebrar na nie­
wielkiej przestrzeni, mogą z łatwością się zor­
ganizować, obliczyć swe siły i ułożyć swą listę, 
pomijając zupełnie ziemian. Aby tego uniljpąć, 
należy zawczasu wejść z nimi w układy, uło­
żyć wspólną listę, podzielić miejsca i wogóle 
należycie się zorganizować. W yborcy z cen­
zusu nieruchomości płacą */- podatków, ziemia­
nie 4.0, co do przestrzeni własności ziemskiej— 
przewaga jest na stronie ziemian. Wobec tego, 
zdaniem p. Kicha, należy zachować podział 
miejsc radnych w tym samym stosunku, w któ­
rym znajduje się obszar ziemi obydwu katego­
ryl i ilość wyborców. Slusznem więc będzie 
żądać dla ziemian 16  miejsc, pozostawiając 
właścicielom nieruchomości —  8.

P. Demczenlco proponuje zachować przy 
podziale miejsc stosunek szacunkowy. Suma 
szacunkowa własności ziemskiej wynosi 55 proc. 
miejskiej —  45 proc., należy więc ziemianom 
przyznać 13  —  14  miejsc w ziemstwie, wła­
ścicielom nmruchomości 10 . Mówca wskazuje, 
iż na wybory z 10 3  ziemian w najlepszym ra­
zie stawi się 50, wówczas gdy właścicieli nie­
ruchomości, posiadających pełny cenzus, jest 
przeszło 200. Trzeba się postarać, aby zjazdy 
wyborców, posiadających niepełny cenzus roi 
ny, były jaknajliczniejsze i aby wybierali oni 
najpewniejsze żywioły na pełnomocników. Dla­
tego wiejfc mówca proponuje niezwłocznie uło­
żyć listę kandydatów pelnomocn’ków.

P. Orgis-Rutenberg wskazuje na to, iż 
wielu wyborców pominięto przy zapraszaniu

na zjazd, następni^ zapytuje, dlaczego jest mo­
wa tylko o możliwości walki wyborczej, a nie 
o jaknajszerszej solidarności wśród wyborcOw 
obu kategoryi.

Po pewnej jeszcze wymianie zdań w łaści­
ciele cenzusów składanych oddalili się do innej 
sali, aby ułożyć listę kandydatów na pełno­
mocników. Tymczasem inni zebrani zaczęli 
opuszczaś salę i zebranie zamknięto, ponieważ 
nie było już komu radzić.

K R O N I K A .
K * I e 1 d 1 r i  ) t

Dcli 4 (17) lipca Józefa Kalasantego W . 
futro 5 (18J lipca Antoniego Zakkarya W. 

Wtchid słońca • gadu 4 0 9  
Zachód słańća ■ gedr 8 m  3. 
Długość dnia godc. 15 ■  54.

l i f a a  i a n y k  Hkałoryoaay.
II lip ca  n . s t .

Roku 1792- Wojsko polskie pod wodzą 
ks. Józefa Poniatowskiego stacza walkę poo 
Dubienką z przrważającemi siłami rosyjskiemu

—  Zgon literata. Wczoraj o godz. 11-e j 
zrana po długiej chorobie zakończył żyrie 
dzienniKarz miejscowy, współpracownik gazety 
„K ijowska M yśl", Andrzej MielnicKij.

— Nowe nadużycie w intendenturze-
Władze sądowe wykryły niedawno jeszcze je ­
dno nadużycie w intendenturze kijowskiej. 
Spraw a przedstawia się w SDOSÓb następujący.

Do zarządu intendentury kijowskiej zgło­
si! się swego czasu adw. przysięgły G. z pro- 
pozycyą nabycia od niego znacznej partyi zbo­
ża, które miało się znajdować w jego majątku. 
Jednocześnie G. wszczął starania o otrzymanie 
zaliczki. • Pomimo, iż wydelegowany do mająt­
ku urzędnik intendentury doniósł, że zboże nie 
jest zdatne do użytku, b. kijowski intendent o- 
kręgowy generał Huber, wydał G. żądaną za­
liczkę w wysokości kilku tysięcy rubli.

Miano już przystąpić do przyjmowania 
zgniłego zboża, gdy okazało się, że G. nigdy 
właścicielem majątku nie był, żadnego zboża 
nie posiada, a majątek, do którego wydelego­
wano urzędnika intendentury, oraz zboże są 
własnością przyjaciela pomysłowego p. G . G dy 
się zwrócono do wspomnianego wyżej obyws - 
tela z prośbą o wyjaśnienie, ten ostatn oznrj- 
Aiił, że nic nie miał zasadniczo przeciwko oglę­
dzinom jego zboża, skoro tego życzyli aobie 
intendenci.

Wobec tego prokuratura wytoczyła imor 
dentom kijowskim sprawę o bezprawne wyda­
nie G. zaliczki. W  celu zbadania spraWj sę­
dzia śledczy wzywa do siebie obecnego pottio- 
cnika głownego intendenta gen. Hubera, b in 
tendenta okręgowego Topor-Rabczyhskśego 1 
pociągniętych za inne spraw} do śledztwa puł­
kowników Bogdanowicza, Karpowicza i laiku 
innych.

Spraw a zrpowiada się nader interesująco.

— ZAM ACH SAM OBÓfCZY. W  d. J *  16 
przy ul. W. W asylkowskiej usiłowała otruć się 
23-letnia szwaczka M. K. Lekarz Pogotowia urato­
w ał desperatkę, poczem odwieziono ją  do szpitala 
Aleksandrowskiego.

— ZAGINIONA. D. 30 czerwca wyszłr z 
domu i dotąd nie wróciła 14-letnia Ksenia PoCc- 
niuk. Rodzice pre-szą wszystkich, ktoby wiedział o 
miejscu pobytu zaginionej, o danie znać pod adre­
sem: Sołomenka-Górną Mokra NŁ ,15, Nikifor Po- 
ceniuk.

— Ż Y W A  POCHODNIA. W  d. J *  28 przy 
ul. Wołoskiej 13-letnia L. Soroka przewróciła na 
siebie ułonącą maszynkę spirytusową. Spirytus 
rozlał się na ubranie dziewczynki, którą K  jednrL 
chwili objęły płomienie. Nieszczęśliwi, poczęła bie­
gać po pokoju i krzyczeć rozpaczliwie s bólu. Nad­
biegli Krewn. ledwo zdołali stłumić ogień. W e­
zwane Pogotowie opatrzyło poparzoną aziewczyr 
kę, poczem w ciężkim stanie odwieziono ją do szpi­
tala Aleksandrowskiego.

— N IESZ C ZĘŚLIW Y  W YPA D EK. Przecho­
dzącemu koło d. JMś 48 przy ul. Żylińskiej M Noiń- 
skiemu spadła z drugiego piętra deska na głowę. 
N. udzieliło pomocy lekarskiej Pogotowie.

— SPŁO SZO N Y KOŃ. W  oobliźu d. Ns 41 
przy ul. Aleksandrowskiej koń, przestraszywszy Się 
tramwaju, poniósł i zranił woźnicę Cypankows 
Rannego opatrzyło Pogotowie.

— KRA D ZIEŻE. Z  mieszkania T. lwi nskie- 
go (Nesterowska 3) przy pomocy dobranego klucza 
skradziono zegarek złoty oraz ubranie na sumę 
190 rb.

Przybyłemu z Ekaterynosławia W. Mularm- 
kowowi na korytarzu jednego z domów przy ulicy 
lljińskiej skradziono portmonetkę z 23 rublami.

Na Zwierzyńcu skradziono chłopcu Trofimo- 
wi Juszence konia, wartości 90 rb.

Dokonano kradzieży: W  mieszku niu M. Pry- 
wiana (jarosławska 13), w  mieszkaniu T. Chajdaja 
(I). Podwalna 29', M. Timorejewej (Prorczna 121 i 
M. Sfniczenko (Basejna 14).

Biuletyn Kitowskiej stacyi Meteorologicznej.

Dnia 3 (i6j lipca 19 11

g ■ 9 
wlecz

13,7
739.9

6?
Płuż,
.  . 0

g- 7 g- 1
zranr po poi

Temp. pow. wedł. Cel. 16,7 ao,:
Barometr przy O w m. m 737,6 738,7
Stop. wilgotność w proc. 8<, 56
Kier. i szyb, -vta*. (w m. na s.) Z , | Z ,
Chmur, wedł. ic  st. sys ■ ' 3  3
Ilość opadów w mm. — 0,3

od g. 9-ej 
do g. 9-ej

Nąjw. temp. powietrza w ciągu dobj .
Najniższa . . . . .
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby 
Wielol. orzec. temp. pow. w ciągu doby .

Ogólny stan pogody w Europie z ranz na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

Maksimum barometryczne na zachodzie Eu- 
ropy—W alencya 770 mm. Minimumy barometryczne 
Usć-Cylma 737 mm., Sw iryca 739 mm. Opady at­
mosferyczne w Finlandyi, w kraju NadbahyCKim, 
w centrum i na północnym wschodzie, w środko 
wym Uralu i na poludniowym-zachodzie Rosyi. 
Temperatura poniżej normy w całej Rosyi. Prze­
widywana pogoda: umiarkowanie ciepło . przewa­
żnie sucho na południu, chłody oraz deszcze w wię-

więcz.
wiecz.

20£
13.5
>6.5
20,7



N W I
i —nr(Trn>rt'WBW K I J O W S K I

V I  R o k  i s t n i e n i a .

PIERWSZF i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c a -ą l VI r o k  - a fn ie n iz .

Wychodzi w roku 1 9 1 1  pod dotychczasow-m kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym.

.Dziennik Kijowski* w roku 1 9 1 1 wprowadził cały Szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak
formy.

W roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijowski* drukuwany jest sp ec y a ln e m i no w ent i ę zc io n k a n u , co pod­
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  d z ia ł in fo^ m acyi te le g r a f ic z n y c h  „Dziennik?" został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegram ów  z W arszaw y , K rakow a. Lwow a i P ozn an ia .

Z P etersb u rga ,. W iedhfd i B erlin a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego1' najświeższe mfor- 
macyc specyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik K ijowski"  
umieszcza s z e r e g  korespondentcyi w ład n ych  i sp cc y a ln y c h  korespondentów: z  W arszaw y , 
Lwow a, K rakow a, P ozn an ia , Wilna, Ż y tom ierza , K am ieńca PodoC3kiego, C ieszyń a , 
nadto w roku 1 9 1 1  dział prowincyonalny „DzieTlTiika KijjOWSkiepO" zasilać będą k o r e sp o n d e n c i Z  Hnfna** 
n ia , B erd y czo w a , Ł u ck a, W innicy, P ło sk iro w a , R adom yśla , S ław uty, ZWirtOgrńdfci, 
S*epetóurki, B ia łe j C erk w i, Sm iły , Z astaw ia , K orra, R ów neno, Starego<-Konstanty«  
now a i innych  m ia st  i w s i  n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagi anicznem informować będą czytelników „ D zien n ik a  K ijo w sk ieg o 11 korespondenci: 
z W iednia, B erlin a , Rzym u i P a ry ża .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostai czać będą wiadomości korespondenci w  P e te r sb u r g u ,  
C hark ow ie, O desie  i Baku'.

W d z ia le  lite ra c k im  „Dziennik Kijowski" rozpoczął druk barwnej noweli obyczajowo-spół- 
ciesnei znakomitego naszego powieściopisarza, autora „U N II“

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze JC. ^ odh orsk ; tego

p o  o b u  s t r o n a c h

m : BERINGA
Do natycia w Adrcinistracyl „Dziennika Kijowskiego11, Kraszczatyk 38.
Cena: a rb d la  p re n u n iu jra to rA a r  „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o * *

I rb . 50  kop. Przesyłka 55 kop,

I,. 1 iiin—iTiWItea

Otrzymany nowy transport
n iezb ęd n ej w każdym  dem u p o h k h n

ZYGMUNTA G L 0 8 E M

Jdst najpożyteczniejszym a wspaniałym poflarKlem.

Józefa Weyssenhoffa
pod tyiulcm

PAJ4A“.
Nowela ta pisana jest sp e c y a ln ie  i w y łą c zn ie  dla „Dziennika Kijowskiego"- i

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie śc i tłń m aczon ych . 
W d z ia le  h is to ry czn y m  ma „DzienniK Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

Aleksandra Jabłonowskiego i o-ra koimh ĉ z y^skiegci.
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t.

.Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem".
Prenumeratorom „Dziemtłka Kijowskiego" przysługuje w r. I9TI prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

nych wydawnictw: H. M O ŚCICKIEGO  —  D ziejów  P orozL iorow ycti Litwy i R usi] W ydaw nictw a  
D zien n ik a  „ R w w ó j11 p . t. „Krnków®1; D-ra KO N ECZN EGO  — H istoryi P o lsk ie j .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie: 

12 rb . r o c z n ie , 6  rb . p ó łr o c z n ie , 3 rb . k w a rta ln ie , I rb . m ie s ię c z n ie .
Osobom, które dotychczas opiacaly zniżoną prenumeratę 6 1 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki . pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego. rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
dorru konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W a-szawsk:ej") o Eneyklope- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć’ Znajdzie w niem czytelnin: 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły n o ­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy"...

Cena k s ię g a r sk i:  rb . 15. 12 3 7

Dli p rm n ie ra tm i  „Dzielnika K ijow sk i^11,
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12 - Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1 .

Otrzymaliśmy

Rok Polski

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego" nabycia na wa­
runkach najdogodniejszych książeK 
niezbędnych w  każdym domu poi 
skiin, porozumieliśmy się z wydawca 

mi i odstępujemy

p o  m m  z n i ż o n e j
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

Ik rt fafiksc K w f i t g e
a tomy, 80 ilustracyi Ilimcza duża 
mapa Polski z podziałem na woje­
wództwa. Cena dla prenumeratorów ł 

„Dziennika Kijów skiegc

Ufo* I k o p . 6 0
(w  ozdobnej oprawne)

Kraków

W ŻYCIU, TRADYCYI i PIESKI
Przedstawił

Z y g m u n t  G l n g e r

Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 
Cena ru b li 5

Dla o r e n n ń M i  „Dziennika K ijm skiep’’
cena zniżona rb. 3.50 (z erzesyłką).

Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego*.

Rys ListoryCzny do potow y X V II w

Rb . 3 386
(oana księgarska rb. 5).

(W ozdobnej oprawie)
Na prowinCyę w ysyłam y za zalicze­
niem z dołączeniem kocztOw prze­

syłki.

Kaarieniec-Pedolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

.,UzfoimłkaKiłowsk.‘'
przyjmują: 353

p. PnislnirtfSKa (Sktafi Yatugraflcznyl 

i Księgarnia Polska 
p. Sanlu^-lmocZYpkiego.

R r s m z a l f k  38 .

TELFFOM 1572.

1

i f a a ę a t p t w a  w  n .« -  
■ s a n s  d i o i s n k l  ł b r -

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA w chodzące pnzYJiyrujE

Opuścił prasę zeszyt V l-%  

1 a a 1
188

Dzieje

TREŚĆ:
insurekcyi Kościuszkowskiej 

i Rusi.
Litwi

IL U S T R A C Y I I P O R TR E TY :

Ja n  Oskicika, strażnik polny W. Ks. Litewskie­
go. —• Plac ratuszowy w W ilnie na początku 
X IX  w. —  Ks. Franciszek K saw ery Bohusz, w y­
bitny działacz w epoce przygotowań msurekcyj-

nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro­
dowej Litewskiej do Litwinów. —  T . Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć Rady Najwyższej Na­
rodowej Litewskiej. —  Pieczęć Deputacyi Cen­
tralnej W  Ks. Litewskiego. —  Jakób Jasiński. —  
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiego 
Michała Ogińskiego. —  Generał Tomasz Wawrzec- 
ki.— Jan  Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
litewskiej. —  Nb „Gazety Narodowej" z Iipca 

1794 roku.

TYGODNIK

Lud Boży *  *

Popularno Pismo TypM nlow r —  Narodowa i Katolickie-

W ycnodzi z  tr z e m a  pop u larnym i dodatkam i:

i, Nasza Wieś, H. Gazetka dla Dzieci

 i ID- Natłka Wiary   .
Numei y 
żndanie

próbne czyli okazowe tygodnika „ L u d  b o i  j ”  w ysyła się na 
darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od

chlebodawcy pracującemu czy 10 na gwn.-dkę, czy w dniu imienin — 
jest „L u d  B ó £ y “. W I a k d y m  p rtli k im  d o m u  na Rursi mamy koęos,
kto z pożytkiem dla siebie i swego utoczenia może i powinien c z y t a ć

„ L u d  B ó i  390

k o c z n le  . .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

. . . r b .  3 . -  P o t r o o z n i e ........................ r b .  1.50

Adres Rodakcyl i Admfoisfrasp Kijów. Kościelna Nr 4

C eiia Moafżytti kóp . 3 5 | z  p r z e sy łk ą  kop. 4 0 .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1- cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop. 3 0 .

Zemówietiu wra* z opłatą tia „Dzieje Porozbiorowe Litw y i R asi" na 6, T2 i 24 zeszytów p rzy j­
mują: Admlnistracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijewie Kreszczatyk Ne 39 , oraz wszystkie

księgarnię w kraju i zagranicą.

f lM fe g ó rb b y  prddpttkt na żąd an ia  w y sy ła  s ię  b ez p ła tn ie .

Redaktor odpowiedzialny;
S ta n is ła w  Z ie liń sk i.

l la j ta n s z r  p ism o fa ch o w e

P n m t t  l i l i o - F m M
r8r ( T Y G O b H I K ) .
Jed yn e polskie w ydaw nictw o, poświęcone wyłącznie SDrawom 
przem ysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
m łynarstwu, krochm alnictwu, torfiarstw u, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarsiw u, m leczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, m elioracyom  rolnym , budownictwu wiejskiem u, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactw u, pszczelnicrwu, ceglarstw u, 
maszynom i narzędziom rolniczym , orgam zacyi gospodarstw a 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Co kw artał dodatek książkowy treści 1 olnlczo-prżemysłowej

Prenum erata z dcdatlcaml: *
Adres redakcyi 1 administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45.

m

Rob XXXVI ISTNI EMA.
N A JT A Ń S Z A  I N A JO B F IT SZ A  IL U S T R A C Y A  TYGO DNIO W A  

D LA  RO D ZIN  PO LSK IC H

BIESIADA LITERACKA
D A JE  ZU PEŁN IŹ B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

(2  D ft iY C H  TOM ÓW
N A JC E L N IE JS Z Y C H  PO W IEŚC I I ROM ANSÓW

Z N A  AC M I T T C f l  A O T O  RÓ;V R O jL SI I C 4  I iB C Y C I I
Redaktor i W ydawca: M IC A A Ł  ST N D k A D Z K I .

Biesiada l ituracka Obejmuje wszystkie rodzaje literatury p ię­
knej cliw ilę bieżącą, w szechśw iatow ą i wiedzę gruntow na w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanow i nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: U roczystości Kościoła
Katolickiego; uczne powieści historyczne i społeczne, n ow e'e , szkice, 
poezye, utw ory dram atyczne; historyę polską i powszechną; podrć 
że po kraju i obczyźnie; w ychow anie dom owe i publiczne, politykę; 
sztuki piękne; starożytnictw o: heraldykę; rozw ój stosunków  między 
narodowych; postęp naukow y; felietony społeczne; życ io rysy  zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; w ynalazki najnow sze; prace 
ziemiańskie; przem ysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; hum orystykę, rebusy, szarady i inne rozryw ki.

Biesiada Llteracka szczyci się w spółpracow nictw em  autorów 
pierw szorzędnych z H EN RYK IEM  SIEN K IEW IC ZEM  na czele.

----------- P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych tamew wyborowych powieści i romansów
u trz y m u ją  b czp łw tn ie  u s z y m y  p r e n u m e r a to r z y  r a tu -o r m i.

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O L E S Ł A W JT Y  
„TUŁACZE", osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się ruchem narodowym 18 30 — 3 1 r.. Powieść ta ukazr się 
po raz pierwszy iv zupełności bez Żadnych Skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

W A R U N K I PR EN U M ER A T Y , 
ttt W ar*zb#iei na ^rM iKOfii

Rocznie
Póirocznu
Kwartalnie

rb. 6 

» 3
„ 1 kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8 

.  4

.  3
Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa dodawanych jako premium powieści; 3  tomów 50 kop.,
6 tomów 1 rb., 12  tomów 2 »"b.

Na ftędanie a d a tin lstra o y a  w y ty ta  n um er okm  aw yrbaaptatnia.
Adres rednkcyi i administracyi: Wars*.arna, P lao  W aranbl M  4.

Ar? Telefonu 78-26.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N2 38. Wydawcy: T o ^ . ^ p h S . ą w . k . .


